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BZI-E N R O  C Z N i  O Y
• ■ ."'K ' . * . T. •. . . . ____ ••O ;pbrawie p^wstangów"tistop.a- - 

i doWfj tjoc-yj, o frageoji *wojnyi.polsko- 
y rosjfjsWif j ; fl.8-30 - 3:lt;rekn —̂ -wierny 
A juŻ^dziśTfij spr#^fe -.wsżystkó." Barkd- 

n i a". £ o żra w cz| p r z e p rp W a d z o n e nad 
losątpi.* ■tćga^owstarńa ‘r wojny, Li­
sta Idy jti|».>roddaj\£ńacałą prawdę 
dzię^ową-ustaliły mątylko nagi prze­
bieg •zdarzeń';ale, /.Wszystkie nieomal 
zagadnienia nv'obiec'których znałazió 
się"«fjpkoleńię: ^Iżydżiestego rokO,

, chwytając ZappWstańcżąbroń. Znamy 
kolebę rodżącę.gó;się Spisku, wiemy
0 w^łunkach, które, go sprowadzały, 
nieomal na właępś' uszy słyszymy 
rozpaczliwe Wołania garści'podcho­
rążych; biegnących1 ż:Belwederskregq 
ogrodu śkroś ęqnu'rą i czarną noc 
do serca dbjąstą' z  okrzykiem ,„do 
broni" wĄpuste i głuche ulice rzu­
canym. Znamy- długie godziny; tej 
nocy, jak&yśrp.y sami w iii ej brali 
udział. B©j pod Arsenałem, mjćne 
posiedzenie ‘..Rady Administracyjnej, 
stanowisko.. Lubeckie’go, Czartory­
skiego, rz^du i generalicji. Nie obca 
dla nas jest blada twarz Lelewela, 
przykutego do łoża umierającego 
ojca, wiemy co robił płomienny
1 słaby Mochnacki, widzimy nieomal 
Chłopickiego z gniewną pasją wra­
cającego z teatru do domu, by się 
w nim ukryć, z grozą śledzimy 
ciężki krok skutego kajdanami Łu­
kasińskiego, którego wlecze ze sobą 
do Wierzbna wielki książę Konstanty.

Przepiękna, porywająca pieśń 
„Warszawianki" nie kryje przed nami 
tajemnic. W jej radosnym rytmie 
odbija się wzniosłe męstwo żołnierzy 
I-ej brygady piechoty, broniącej do 
ostatniego tchu grochowskiego lasku, 
w triumfalnem brzmieniu jej melodji 
słychać krok idących jak burza do 
przeciwnatarcia -Czwartaków Bogu-* 
sławskiego, pułku-••„dzjedi'" warszaw-'

ękich".?; ZJt.ijąfcenj- sercem, ślędziipy 
W^praWę na; gwalrdję, żbaińy- mękę 

tf fbzpacż £rądzy;ńskiego,-rtchórżoąttoo 
słabość* Skrzyneckiego.' .^Wib-hiy 

yWszystko, ' S to s ie k  sił' moralnych
• i .. materjalnych, rłifewyzyskańe - mbżli- 
lw!pści operacyjnęypiękno żcfłniersikie- 
•tgtr męstwa i -małość charakterów tu- 
!dzi iiąćżelńych wojsku .‘i> rżąjaie,
• w Nadzelnem Dowództwie-'i w Sej- 
'..ftiie. ! Nie ,'obce.7 są ,'na-ni ", tragiczne 
•sceny ibolifljowsflde, bolesny ', skurcz 
'serca- wyWbłuje^ćineręja wp.dzów w
momencie 'Paskiewicżowskiego tfnar- 

ąa Osjęk... W,ierr)  ̂ bardz.o- wjiele, 
;znąmy prawię wszystko/ Gałe;piękno 
!j°ćałą. tragedję; ̂ owśtihia ?i ;'szies|ę- 
ciomieśięcznej wojny trzydziestego 

;$ierv^szegQ-- roku* . 1 .’, ' i
I kiedy,dzisiaj, jak co roku w li- 

h ś.top^.dowej. por^e — ; wraęjamy jmy- 
-'ślą cfe hisifórji, djp wznio^ej i pełnej 
^'goryczy zirazerfr'' wyrhowyiftych * pa- 
i miętnych diii —» gorycz [.zostawiamy 
' historycznym Icsięgożn, "piękno 'dzi­
siejszemu dniu. Jest bbwiem zna­
miennym rysem pokolenia, które wy­
rosło w walce, że szuka ono prze- 
dewszystkiem siły i męstwa, męstwa 
i siły. Jak w przedwojennych la­
tach, w pasji badań przerowadza- 
nych nad historją trzydziestego ro­
ku przez Strzelców i Drużyniaków 
— potrafiono przenikliwie z kart 
historji wydobyć rzeczywiste jej o- 
blicze, by źródła własnej mocy szu­
kać w pięknie i sile żołnierza listo­
padowej wojny, podobnie dzisiaj z 
całej jej historji święcimy jedną, naj­
ważniejszą i najbardziej wzniosłą 
chwilę: chwilę buntu podchorążych, 
chwilę niepodległości myśli i czynu. 
W niej bowiem tkwią wszystkie 
lementy, które muszą towarzysząc 
polskiej^ rzeczywistości. [
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126 b î;.' p r z[e d s t^w jaja^ię na stępująca: : 
r  Wy fibry ̂ *85 mtastapjj mandatów. 1 $i2'l
y l lo ś d  ‘m a n d a tó w  • i t ' r o k * h )$$8 ro k  1929 ł

],b . . 6 4 8

j StróhhictY^ccNafodowe' '470 p  '; '507 ; 
tN . {Ulk.; ł tv. ;V 13 7;! 2X9 i
■' P Piv-:s -U in

W a r s z a w ^ ,  29.i 1 l.-^Óstśtecziie; 
ęyfry prowizorycznych obliczeń wy- 

;ńiku .wyborów.'do .;rad miejsk'ićh W 
Woj. pi9rnórskibm vy dniu 26 - brń." 

..przdd^itwu^ą ^ię jąk następuje *. ;
<" ń o ł d  maaSów'"'""*- /  r o k  19.13 re kA Vt . . 283' S.  B.-jW. R. . ,  ...
vStróntiictwp Nir.odowe 18.1'
Ch, D-. " ‘ T ’ :
N;. P. JR." . v
Stronnictwo LWow^‘
p . P- S. v*
bezpartyjni' 1 { ;!

.■Niemcy ; •'*’ ; '
Żydzi,; .* jSu ' P- . * ,
P;P;S.'dąwn^ frakcja rew.

■ - L 5 5 6 :

55

£4
8

21
*1-:

i-ek  1929

13.5 
221 ’ 

2.5.. 
i38: 
20 ' 

§oł
29
71'

2
701-

Wyniki i wyborów d 0,1-a <ty pfi. Poznanigi

VA*.

na
ustrojowem

P a ry ż ,. 29. 1 lv':. Prerrljel Chau- 
temps odbył wfpómędziatok z mini­
strami finansóv(* i budżetu:półtoragb- 
dzinaą konferencję, w czasie której 
zbadano w ogólnych zarysach projekt 
odbiięlowy ' finansowej, projekt ten 
złożony będzie, w prezydjpm Izby 
deputowanych w:dniu, w którym rząd 
wystąpi *z -deklaracją programową;

YVczoraj rada gabinetoiya ustaliła 
ten t e r m i n - j a k  przypuszczają — 
na przyszły poniedziałek.

Według- krążących w kuluarach 
pogłosek, Chautemps domagać; się 
będzie od Izby -natychmiastowego ,* 
wypowiedżeniąsfę o projektach,ppan-' 
sowych rządu,*'i• co*i zp tern idzie od-; 
roczenia (^skusjj nad- wszelkiemi in- 
terpelacjąnąi', dotycżą^eitii -polityki o-.' 
gólnej*' i ^ ła d u  .;gabinetu ' do Cczasu- 
przyjęcia projektu.rgądo-węgo. W* ten 
sposób Izbś dałaby wyriz poglądowi,■ 
że rząd obecny jest delegaturą narodu 
dla ocalenia pań§twa/. 

r.
P-ą ry  ź‘,:; 29. B - W związku--z 

bliskiem przedstawieniem się nowego 
gabinetu Izbie deputowanych i"przed­
łożeniem jej- nowego programu finan­
sowego rządu, '„‘Matin" pisze, iż-je­
dynym punktem., poparcia nowego 
gabinetu jest ląkt, że jego obalenie 
byłoby wśtępe<m-' do anarchji paóla- 
mentą-rnej i otwa"rciem bramy dla re­
żimu, r‘ opierającego swą władzę na

rozporządzeniach doraźnych -bez u- 
działu pąrlimentu bco za temłifzie-— 
ogól nó j.<: d estru kej V Dlatego też — 
pisze dzrennik — Herriot i jego zvyo- 
lennicy usiłują za< wszelką cenę 'za­
pewnić nowemu rządowi jak bAjdłuż--. 
gzy żywot.

* : Z\ drugi ej; jednak strony opozycja,
[bridaca; pewna zwycięstwa, 'p rzyg°- 

'  towąj^"' się ; do jak najrychlejszego 
!. wymierzenia ciosu, który by; zalęóń- 
: czył źyw'ot';i tak anemicznego gabi­

netu.
. .Rrasa pjawicowa ną" swoje uspra­

wiedliwienie ..wysuwa w tym punkcie 
arg.utóeńt,;i.ż; tylko silny i stały rząd ’ 
mdżer byó - zdolny do prowadzenia 
rokoWaji ż. Niemcami,,a obecny ga- 
;bipet' nawet .w przybliżeniu^.'cech " 
•tychtn(e posiada. ‘ -•>

.- Sceptycyzm prasy angielskiej
I?: Lo'n d y  n,; Prasa angiel­
ska odnosi się naogół do nęwego 
r̂ządffl irajncjjsj^ięgo z wielkim" scep­
tycyzmem. “ "  ....

Paryski korespondent „Tjmesa" 
wyraża prżypusżczenie,V;że 'gabin.pt 
Chautempśa jest ostatnim ytjząde-m 
francuskim; opierający^ się^y łącz­
nie na stronnictwach, k tó re j  ostat­
nich wyborów do''parlarńentu wy siły  ̂
zwycięsko. * . ; ■[

Polityka zagraniczna FKfncji " — 
zdaniem pisma -4  nie* ulegffie *mia-j

» P b.2 n hńf 29.,jll. ) We Wtorek; 
przed-południem zakończyła" prace 
wyborcze komisja skrutacyjna m. 
Poznania. Narodowy Blok Gospo-

dgtczy ŵ ri^wej,- radzie jm.' Pozwania 
zdobył* 26 ? mandatów, IStr. Ńar- ~  
35, NPR. — 3, Listy Ch. D., PPS. 
i niemiecka — bez mandatów.

N iem ieck ie  a p ety ty
zbrojeniowe

P a r y ż ,  29. 11. „Matin" oświad­
cza, że bezpośrednie rokowania na 
linji Berlin—Paryż—Londyn—Rzym 
już się. rozpoczęły.

Niemieckie żądania zbrojeń obej­
mują: 300 000 żołnierzy, z krótkim 
terminem służby, -300 lekkich tanków, 
nieokreślona .(—) Ilość artylerji,. łą­
czcie z działami Ł5,5 cin, 4ij0 sarnio-, 
lotpw : myśliwskich i 4y gru-py ąrty,-vf 
leiji pńzęciwlotni^ej, jedną z .j5»eii; 
gi*yp .miałaby bXć rozlokowana na?'

pograniczu z Polską, druga grupa 
na pograniczu Czechosłowacji, dwie 
pozostałe grupy na granicy nad 
Renem.

Wzamian za to Niemcy wyrażają 
gotowość na umiędzynarodowienie 
całego swojego lotnictwa cywilnego 
pod, warunkiem, że państwa sąsia­
dujące z Niemcami zezwolą na znie- 
sienie u . siebie samolotów bombo­
wych.

g a z
':,.*'Lo n.'d y-h, 29'.'l i :  'pen.'CrozFer; 
oświadczył-, ;że rząd angielski jest łv 
posiada ąiu -^az u- t  rp'j,ąc eg o,-.który je st 
.n.ajniebezpTeczmejszym-zewszystkich 
ga z.ó w d o.ty ch ći aś yz n ą ny ch, Po z a

Anglją tylko jeden kraj wyrabia tęri 
gaz. Uczeni pie zdołali dotychczas 
wynaleźć maski ; przeciw nowemu.
g jrzo w .ń  ”

* r*-o— : *

w  w ięzien iut*nm V' . *•p. Rutka
Wad. pwCęe,  29. I Ł ..We -wtp- 

•jrekfo' g. 18-tęf'upłynął tppąiś; dobro- 
'wiaŁnego”zgłóśzenia się^.do więzięjiia 
Ur.-Józefą. Potka, ;skaż'ańe$cyv= pm- 
vcesię Centrołp-wu na 3 lata więzienia. 
yPbniewąż .dr^put^k niei.^^jj^się. do 
Lwięz:ień’j,a w ;.t-ym 'terminie, .jtęlicja a-
•..•resżtowała i o^godz. 18-'3Ó odsta- każdy gŚÓ zł grzywny-.- 
' ‘wiła do więzieniąt!.-*;

W a d ą w i ę e ,  29. II. Sąd,grodzk: 
,'Skazał przywódców S tr  Ludowego, 
••‘którzy rozszerzali :>nie\yążają'će wła­
dze publiczne" ulotki. ..ADr. ji Pu tek 
•skazany postał' na 6 miesięcy aresztu 
.• i 100 zł .grzywny, 5-ciu. pozostałych 
; oskarżonych na 6 miesięcy .aresztu

M śrśz a łe  k P iłs u d sk  i prz y był
d o  W ilna ■’ -'?

: oficerów/ ; , , • >•
Przyjazd? Marszałka Piłsudskiego 

..dó W-iiniJ. związany".-jeśt z  urbczy- 
i.stością.'otteBrcią sierocińca na Antó- 
jkolu/Jego dmiehfa.ś'r' [V

W' środę przybyło dq Wiltia rów- 
nież/kilkiL- ministrów i wyższych u- 
rzędtiTkówt' ministejgalnyęh. Ą.K

•w- «.t • •

i: Wii>l:b'ó;; 29/;l Lv/-; Vy;;;dni;u 'wczó;-
• ̂ rąpszym rbirzy.był do W ilw  Marszb- 
-łek :-Piłsuąśki. w t.pwarżystwfb- płk. 

d rWoyczyńskiegb','-] kil^i wyższyęjti.;

‘ nom‘4’ albowiem. na'v k3d’Or.say -pb- 
>źostaje nadal^auUBony.0urj-a ś>.m 
prerrfjer Cbaąiteraaś nąjjeży' ido ..tej 
samej partji,. co obaj-jego : poprze-

, dni£y. " V-" v  -• - A if * —o—
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Wyniki wyborów w W ielkopolsce 
i na Pomorzu

P o  raz trzeci
aź do ostatniej raty Pożyczki Narodowej

B y d g o s z c z .  W wyborach do 
Rady Miejskiej lista nr. 1 (BBWR) 
uzyskała 15 mandatów, lista nr. 4 
(Ch. D. i N. P. R.) 18 mandatów, 
Stron. Nar. 13 i Niemcy 2.

Nakło, NPR i PPS 10 mandatów, 
BBWR 8, Stron. Nar. 5, Niemcy 1.

Inowrocław, BBWR 11, Ch. D. 
i Str. Nar. 13, PPS 8.

Kruszwica, Ch. D. i Str. Nar. 7, 
BBWR 5.

Grudziądz, BBWR 25, Stron. 
Nar. 8, PPS. 7.

W Grudziądzu Niemcy ze względu 
na ostatnie krwawe zajścia w wy­
borach udziału nie brali.

W wyborach do rad miejskich 
na Pomorzu zaznacza się wszędzie 
przewaga list Nar. Bloku Gosp.

Leszno, BBWR 11, Str. Nar. 7, 
Ch. D. 2, lokatorzy 4, Niemcy i „wła­
ściciele domów" bez mandatu". 

Wolsztyn, Str. Nar. 7, BBWR 5. 
Kościan, Str. Nar. 14, BBWR 10. 
Śmigiel, Str. Nar. 7, BBWR 3, 

NPR 2, Niemcy 2.
Rawicz, Str. Nar. 11, BBWR 9. 
Mogilno, lista wszechstanowa 

(N. D., N. P. R., Ch. D.) 10, BBWR 6.
Poznań, 27. 11. Bez wyborów 

ustalono skład Rad miejskich w na­
stępujących miejscowościach: Solec 
Kujawski, 12 mandatów (lista kom­
promisowa) Fordon, 7 BBWR, 1. Str. 
Nar., 1 Ch. D., 1 NPR, 1 PPS, 
1 Niemcy.

Koronowo, 6 BBWR, 5 Str. Nar.
1 Ch. D., 4 NPR.

Margonin, 11 BBWR, 1 Niemiec (!). 
Czarnków, 9 BBWR, 1 Str. Nar.,

2 bezpartyjni.
Kłecko, 5 BBWR, 5 Str. Nar.,

2 bezpartyjni. ,
Koźmin, 9 BBWR, 4 N. D., 1 Str. 

Nar. PPS, 2 bezpartyjni.
Sieraków, 12 BBWR.
Jutrosin, 7 BBWR, 4 Str. Nar. 

1 Niemiec.
Dolsk, 9 BBWR, 2 S. N., 1 bezp. 
Książ, 9 BBWR, 3 S. N. 
Kostrzyn, 8 BBWR, 4 S. N. 
Wyrzysk, 9 BBWR, 2 NPR, 

1 Niemiec.
Łobżenica, 8 BBWR, 1 S. N., 

1 Ch. D., 1 NPR, 1 Niemiec.
Janowiec, 4 BBWR, ó S. N., 2 

Z. Z. P.
Wyniki wyborów w innych miej­

scowościach :
Wieleń n. N., 7 BBWR, 4 Str. 

Nar., 1 Niemiec.
Gostyń, 4 BBWR, 8 S. N., 4 NPR. 
Poniec, 4 BBWR, 7 S. N., 1 Nie­

miec, (Str. Nar. zblokowane z NPR).
Krobia, 4 BBWR, 7 S. N., 1 Bez­

partyjna Lista Obywatelska.
Nowe Miasto, 3 BBWR, 6 S. N.,

3 NPR.
Ostrzeszów, 9 BBWR, 7 S. N. 
Krzywin, (p. Koźmin) 7 BBWR,

Międzychód, 8 .BBWR, 8 S. N. 
Kruszwica, 5 BBWR, 7 S. N. 
Gębice, 12 BBWR.
Pakość, 12 BBWR.
Nowy Tomyśl 7 BBWR., 3 bez­

partyjni, 2 Niemcy (!).
Lwówek 4 BBWR., 8 S. N. 
Grodzisk 7 BBWR., 9 S. N. 
Zbąszyń 10 BBWR. 6 S. N. 
Murowana Goślina 4 BBWR., 7 

S. N., 1 N. P. R.
Sulmierzyce 5 BBWR., 5 S. N. 
Raszków 6 BBWR., 6 S. N. 
Swarzędz 5 BBWR., 6 Ś. N., 1 

Niemiec.
Bojanowo 4 BBWR., 4 S. N., 4 

Niemcy (!).
Miejska Górka 2 BBWR., 3 S. N., 

4 N. P. R., 1 Niemiec, 2 Lista Oby­
watelska.

Środa 4 BBWR., 9 S. N., 3 P. 
P. S. (!).

Rakoniewice 4 BBWR., 6 S. N., 
2 Niemcy (!).

Buk 4 BBWR., 8 S. N. 
Wolsztyn 5 BBWR., 7 S. N. 
Strzelno 14 BBWR., 2 N. D. 
Szamotuły 4 BBWR,, 8 S. N. 
Czempiń 8 BBWR., 4 N. D. 
Oborniki 7 BBWR., 9 S. N. 
Kępno 7 BBWR., 7 S. N. 2 N. 

P. R.
Jarocin 9 BBWR., 6 S. N., 1 N. 

P. R.
Rogoźno 4 BBWR., 9 S. N., 2 N. 

P. R., 1 Niemiec.
Września Str. Nar. 9, BBWR. 7. 
Gniezno Str. Nar. 15, BBWR. 9, 

NPR. 6.
Ostrów BBWR. 12, Str. Nar. 9, 

PPS. 2, NPR. 1.
Odolanów BBWR. i Sir. Nar. 

po 6.
Kcynia Nar. Blok Gosp. 5, Str. 

Nar. 3, NPR. 3, Niemcy 1.
Szubin Nar. Blok Gosp. 7, Str. 

Nar. 5.
Wyniki wyborów do rad miej­

skich na Pomorzu przedstawiają się 
następująco: Lidzbark lista BBWR. 
2 mandaty, NPR. 5. Str. Nar. 2. 
Brodnica BBWR. 10, NPR. 1, Str. 
Nar. 5. Swiecie BBWR. 7, PPS. 1, 
Str. Nar. 8. Chełmno BBWR. 7, 
NPR. i PPS. CKW. 2, Str. Nar. 11. 
Kościerzyna BBWR. 10, NPR. 4, 
Zw. Lokatorów 4, Str. Nar. 2. Kar­
tuzy BBWR. 8, NPR. 2, Str. Nar. 6. 

Pelplin BBWR. 6, Str. Nar. 6.

W a r s z a w a ,  29. 11. W nocy 
ze soboty na niedzielę nadeszła do 
Warszawy nieoczekiwana wiadomość 
że władze sowieckie dla dokonania 
pewnych formalności zatrzymały na 
granicy polsko-sowieckiej w Sze- 
pietówce, tj. na godzinę drogi od

Ucichło w rozmowach prywat­
nych i zeszło z łamów prasy to 
przeolbrzymie zainteresowanie, jakie 
w najszerszych warstwach społeczeń­
stwa obudziła subskrypcja Pożyczki 
Narodowej. Zainteresowanie to by­
ło bardzo uzasadnione: pod koniec 
czwartego roku światowego kryzy­
su gospodarczego, wobec bardzo 
dojmujących następstw tego kryzysu 
dla każdego niemal obywatela pań­
stwa, dla rolnika i mieszczanina, ro­
botnika i urzędnika, rzemieślnika 
i kupca — rząd zaapelował do spo­
łeczeństwa o pomoc, by nie dopuś­
cić do zachwiania równowagi bud­
żetu państwowego.

Dziś, po niebywałym sukcesie 
Pożyczki, oddaniu przez społeczeń­
stwo do dyspozycji rządu 338 miljo- 
nów złotych zamiast 120-tu — sta­
jemy wobec faktu, którego waga 
jednak jest dostatecznie wielka, by 
mu stale poświęcać uwagę.

Przypomnijmy więc sobie ów po­
wszechny zapał o tę potężną mani­
festację uczuć patrjotyczr.ych, ujaw­
nionych przez społeczeństwo w od­
powiedzi na apel rządu; przypom­
nijmy sobie ową wzruszającą soli­
darność, z jaką cała społeczność 
stanęła przy okienkach P. K. O., 
banków, instytucyj kredytowych, by 
godnie odpowiedzieć na ten apel; 
przypomnijmy sobie wreszcie, jak 
wielokrotnem i doniosłem echem 
odbił się zagranicą potężny sukces 
Pożyczki. A sukces ten był prze­
cież wraz z całym szeregiem innych 
jak utrzymanie niewzruszonej walu­
ty naszej, jak aktywność naszego 
bilansu handlowego,, jak piękne re­
zultaty naszej aktywności w dziedzi­
nie polityki zagranicznej — jeszcze 
jednym czynnikiem, działającym na

P a r y ż ,  29. 11. Z Madrytu do­
noszą, że według ostatnich obliczeń 
do nowego parlamentu hiszpańskie­
go wejdzie 194 przedstawicieli stron­
nictw prawicowych i 109 posłów

Es s e n ,  29. 11. Sąd w Bochum 
skazał na rok więzienia jednego z

Zdołbunowa wagon ze szczątkami 
zwłok por. Józefa Mączki i wskutek 
tego uroczystość powitania zwłok 
śp. por. Józefa Mączki, w Zdołbu- 
nowie oraz pogrzeb w Warszawie 
został niespodzianie przesunięty o 
parę dni. Należy oczekiwać, że

niezaprzeczalny wzrost powagi imie­
nia polskiego na świecie.

Od tego momentu, od tego faktu 
i tego dowodu tężyzny, jaki stano­
wił wynik subskrypcji — upłynęły 
dwa miesiące. I dwa ra.zy już oby­
watele państwa dowiedli, że Pożycz­
ka Narodowa była nietylko. wielkim 
aktem gospodarczym, lecz również 
potężnym sprawdzianem przekształ­
cenia psychiki narodowej, egzami­
nem naszej zdolności do wysiłku 
trwałego i zwycięskiego.

W dniach najbliższych po raz 
trzeci spełnią obywatele obowiązek, 
dobrowolnie na siebie przyjęty — 
wpłacą trzecią ratą Pożyczki.

Trzeba, abyśmy sobie wszyscy 
w kraju zdali sprawę i jasno uświa­
domili kiedy we wrześniu po raz 
pierwszy stanął obywatel prz}r o- 
kienku kasy instytucji finansowej, 
pobudzony ambicją i uczuciem pa- 
trjotycznem — to wtedy panował 
taki nastrój ogólny, iż położenie 
podpisu na arkuszu subskrypcyjnem 
było wewnętrzną potrzebą zamanife­
stowania solidarności społecznej i u- 
zewnętrznienia zbiorowej woli narodu.

Ale dopiero każda następna wpła­
cona rata mówi o poczuciu obowią­
zku, jest dowodem i sprawdzianem 
owego głębokiego nurtu wspólnej 
odpowiedzialności za losy i dobro 
państwa, jaki przepływa nasze spo­
łeczeństwo, a każdy obywatel ma 
możność indywidualnie wykazać.

I dopiero ostatnia rata Pożyczki 
Narodowej, płacona przez subskry­
benta stanowi dokument, stwierdza­
jący nietylko jego hart duchowy, ale 
również i dojrzałość obywatelską.

Ten dopiero dokument stanie się 
miernikiem dojrzałości obywatelskiej 
całego społeczeństwa.

stronnictw środkowych i lewicy. W 
Madrycie obiegają pogłoski, że so­
cjaliści zamierzają w dniu wyborów 
uzupełniających, tj. 3 grudnia b. r. 
proklamować strajk generalny.

tamtejszych obywateli za to, że nie 
pozwolił swej małżonce wziąć udziału 
w wyborach. W Moers robotnik 
Szwarz został aresztowany i odesłany 
do obozu koncentracyjnego, ponie­
waż podczas przemówienia kanclerza 
Hitlera przez radjo przeszkadzał 
sąsiadom w słuchaniu przemówienia.

trumna ze zwłokami śp. por. Mączki 
przybędzie 28 bądź 29 listopada do 
Zdołbunowa, a pogrzeb w Warsza­
wie dn. 30 listopada, bądź 1 grudnia.

Sowiety wstrzymały na granicy
w agon  ze  szczą tkam i ś. p. por. Mączki

S y tu a c ja  w  Hiszpanji

Represje za bojkot plebiscytu

M. Mathey

W ą ż  p o m ię d z y  A w ia fa m i
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

— Czegóż więc chcesz pani dowie­
dzieć się odemnie ? — zapytała pani 
Lapierre uspokojona nieco. — Gdzie się 
obecnie znajduje Clermont? Przybrał 
nazwisko Bernard i mieszka na ulicy 
Neuiliy 1

— Czy mieszka sam?
— Nie, jest w służbie księcia Kan- 

dosl
— Księcia Kandos! — powtórzyła 

Dolores głosem, w którym brzmiał triumf 
i prawie demoniczna radość.

— Pani znasz księcia Kandos ? — 
zapytała pani Lapierre z nową obawą 
i niepokojem.

— Nie! — odparła Dolores sta­
nowczo i ostro. — Rozmowa nasza 
kończy się na tern, możemy się rozłą­
czyć i sądzę, że nigdy już nie spotkamy 
się więcej.

Z temi słowy wzięła panią Lapierre 
za rękę i zaprowadziła ją ku drzwiom. 
Tam zatrzymała się jeszcze na chwilę.

— Jeszcze jedno! Nie chcę, aby 
ktokolwiek wiedział o naszej rozmowie. 
Będę milczała tylko wtenczas jeśli i pani 
zachowasz milczenie. Nikt... słuchaj pani,

nikt!... nawet syn jej nie powinien wie­
dzieć słowa z naszej rozmowy, niech się 
nie dowie o mojej obecności w Paryżu !... 
w przeciwnym razie...

Uczucie litości pobłażania, znikło z 
jej twarzy bez śladu; oczy jej błyszczały 
znowu owym groźnym, złowieszczym, 
nieludzkim prawie ogniem, który panią 
Lapierre poprzednio tak przeraził.

— ....biada tobie pani! Nie znam 
litości dla tych, którzy mi się opierają. 
Dotrzymaj pani obietnicy i ja dotrzymam 
mojej! — I rozkazującem gestem pod­
niosła portjerę.

XIX.
Gaston dotrzymuje przyrzeczenia

Nie było więc zadziwiającem, że 
pani Lapierre upadła, złamana nadmia­
rem przykrych wrażeń. I heroizm ma 
swoje granice, ale doza cierpień, niesz­
część i przykrości była za silną i słaba 
kobieta nie umiała dłużej utrzymać się 
na stanowisku, zawsze spokojnej wobec 
syna istoty, zemdlała powróciwszy do 
domu.

— Matko, wiem dobrze, że pracujesz,

że wysilasz się zanadto, moja to wina — 
mówił Gaston, przerażony jej bladością 
i wycieńczeniem. — Dawno już powi­
nienem był pracować na ciebie, tak 
matko, postępowałem haniebnie, obu­
rzająco, pozwalając ci pracować dla nas 
obojga!

Pani Lapierre była zadowolna, że 
myśli jej zwróciły się w tę stronę, że 
nie dowiadywał się o sprawę z panią 
de Los Rios. Czuła potrzebę samotności, 
potrzebę rozmyślania raz jeszcze całej 
przykrej rozmowy z kreolką, aby podług 
tego ułożyć sposób swego dalszego po­
stępowania, to też położyła się wcze­
śnie do łóżka, wysyłając i syna na spo­
czynek.

Ale niespokojny młodzieniec, przy­
biegał co chwilę do łóżka ukochanej 
matki, aby się przekonać, czy czego nie 
potrzebuje i dopiero nad ranem zoba­
czywszy ją śpiącą głęboko, postanowił 
pójść do siebie.

— O Boże, dodaj mi siły do wyko­
nywania lepiej jak dotychczas, mojej po­
winności — szeptał Gaston, pochylając 
się nad bladem, zmęczonem obliczem 
śpiącej przed odejściem do swego pokoju.

Było już po ósmej, gdy nazajutrz 
zbudzony został głosami hafciarek, przy­
bywających do szwalni obok jego pokoju 
się znajdującej. Powstał szybko, ubrał 
się i powiedział matce, że zamierza zro­
bić dość długą przechadzkę.

O jedenastej godzinie, zadzwonił do 
drzwi mieszkania księcia Kandos, a słu­
żący zawiódł go jak zwykle do jednego 
z salonów na parterze, w którym dawał 
lekcje muzyki.

Wchodząc, zobaczył Annę, siedzącą 
przed fortepianem, z głową opartą o 
pulpit, na którym leżała jeszcze otwarta, 
ostatnia pod jego dozorem ćwiczona 
sztuka. Skoro poznała jego kroki, pod­
niosła się, radosnym przejęta dreszczem, 
z wyciągniętą dłonią wybiegając mu 
naprzeciw.

— Dziękuję panu za to żeś przy­
szedł —- mówiła, gorącą dłonią ściskając 
zimną jego prawicę i patrząc mu ocze­
kująco w oczy. — Cokolwiekbądź za­
myślasz czynić, dziękuję ci żeś przyszedł. 
Chcesz pan mówić.z księciem, czy nie 
tak? Każę mu powiedzieć, że się pan 
znajdujesz tutaj.

Ale w chwili właśnie, gdy wyciągnęła 
rękę po dzwonek, drzwi się otworzyły 
i weszła księżna.

— Ach panie Lapierre! — zawołała 
idąc ku nisko kłaniającemu się mło­
dzieńcowi i uprzejmie podając mu rękę. — 
Bardzo się cieszę, widząc pana tutaj, 
byłam rzeczywiście zaniepokojoną jego 
nieobecnością.

— Matka moja jest od dni kilku cierpią­
cą, księżno — odparł Gaston z lekkim ru­
mieńcem. — Wczoraj nawet wracając z 
miasta przeraziła mnie ciężkim omdleniem.
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Ogłoszenie, w nr. 73 Dziennika 
Ustaw ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie Rady Ministrów o obniżce 
rent. Obniżka ta dotyczy osad, 
które zostały nabyte przez ich obe­
cnych posiadaczy, względnie przez 
ich spadkobierców (rodziców, teściów 
itp.) w czasie pomiędzy 1 lipca 1919 r. 
a 21 maja 1924 r. i tylko wówczas,
0 ile cena kupna, przerachowana 
według rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 24 maja 
1924 r. o przerachowaniu (walory­
zacji) zobowiązań prywatno praw­
nych (Dz. Ustaw Nr. 42 poz. 441) 
obliczona na 1 ha będzie przewyż­
szać normy ustalone dla poszcze­
gólnych powiatów, jak następuje :

a) w powiatach: gnieźnieńskim, 
gostyńskim i inowrocławskim, koś­
ciańskim, mogileńskim, ostrowskim, 
poznańskim, szamotulskim, średzkirn
1 śremskim 300 zł,

b) w pozostałych powiatach — 
200 zł.

O ile w kontrakcie kupna przy­
jęta została na poczet ceny kupna 
renta, to kapitał rentowy zostanie 
z ceny kupna potrącony.

Potracenie nie będzie miało miej­
sce, gdy renta nie została na poczet 
ceny kupna zaliczona.

Jeżeli bez policzenia w cenę 
kupna zostały przyjęte inne obcią­
żenia hipoteczne, to będą one doli­
czone do ceny kupna.

Zniżka odnosi się tylko do rat 
płatnych po dniu 1 stycznia 1934 r. 
— nie obejmuje zatem rat zale­
głych.

Zniżka nie będzie udzielona, gdy :
1) osadę nabyto przed dniem 

1 lipca 1919 r. lub po dniu 21 maja 
1924 roku,

2) zwaloryzowana cena kupna 
będzie niższa od norm podanych 
wyżej,

3) osady nabyte od Skarbu Pań­
stwa Polskiego (osady likwidacyjne, 
anulacyjne itp.)

Podania o zniżkę renty będą 
przyjmowane tylko do dnia 31 gru­
dnia br.

Do podań należy dołączyć dowód 
uiszczenia 5 zł tytułem opłaty mani­
pulacyjnej. Kwotę powyższą należy 
wpłacić w P. K. O. na konto cze­
kowe Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego w Poznaniu Nr. 38561. Przy 
wypełnianiu czeku należy na odwro­
tnej stronie dowodu wpłaty (część 
środkowa czeku) napisać: „opłata 
manipulacyjna za przerachowanie 
renty".

Kwota powyższa w razie odmo­
wnego załatwienia wniosku nie po­
dlega zwrotowi.

Równocześnie zaznacza się, że 
podania o obniżkę rent są wolne 
od opłaty stemplowej.

Poznań, dnia 27 października 1933 r.
(—) Orłowski

Kierownik Okr. Urzędu Ziemskiego

W ągrow iec
Z życia sekcji ping-pongowej 

przy K.S. „Nielba“. Treningi sekcja 
odbywa trzy razy w tygodniu (w po­
niedziałek, środę i piątek). Gracze 
pierwszej drużyny wykazują dobrą 
grę, stojącą na dość wysokim pozio­
mie technicznym. Kierownik sekcji 
popełnia tylko jeden błąd, nie orga­
nizując żadnych spotkań, co przy­
czynia się w dużej mierze, że gra­
cze są zniechęceni i ogarnia ich a- 
patja, a sam kierownik powinien pa­
miętać, że nietylko treningi, lecz ob­
ce spotkania z silnemi drużynami 
wyrabiają graczy. Niech ta zasada 
będzie mu myślą przewodnią w dal­
szym życiu sekcji. W dniu 8 grud­
nia urządza sekcja porozgrywkową
kawkę. (s)

W ubiegłą sobotę panował w na­
szej gminie radosny i świąteczny na­
strój ; spodziewaliśmy się bowiem 
bardzo wysokiego goście, Ks. Kar­
dynała Prymasa Polski. To też, aby 
Go godnie przyjąć, udekorowano do­
my i okna flagami o barwach pań­
stwowych i kościelnych i porozwie­
szano girlandy. Parafjanie zdążali w 
gromadkach do kościoła, przybyły 
dzieci szkolne wraz z swemi wycho­
wawcami z wszystkich szkół parafji, 
aby ujrzeć i powitać swego arcypa- 
sterza. Duchowieństwo zastąpione 
było przez ks. dziekana Filipiaka i ks. 
proboszcza Wojciechowskiego, oraz 
ks. radcę Noaka i ks. Lorkiewicza. 
Krótko przed godz. 16 zajechał ks. 
Prymas samochodem przed kościół, 
witany gromkiem „Niech żyje!". 
Wysiadającego z samochodu Do­
stojnika powitało duchowieństwo. 
Potem przemówił kier. tut. szkoły 
p. Trojanowski, witając Arcypasterza 
w imieniu nauczycieli i dzieci parafji 
i składając Mu wyrazy czci i hołdu, 
poczem uczennica Mańkowska wy­
głosiła piękny wiersz, wręczając za­
razem Ks. Prymasowi bukiet kwia-

Wobec tego, że akcja przyznawa­
nia i wydawania dyplomów przez 
Komitety Obywatelskie jest prawie 
ukończona, Komisarz Generalny Po­
życzki Narodowej przystępuje do wy­
dawania drukiem spisu osób i firm, 
które dyplomy otrzymały, a temsa- 
mem wywiązały się z obowiązku o- 
bywatelskiego.

Spisy te ułożone będą według 
miejscowości (miast województw, po­
wiatów), zawodów, o ile chodzi o o- 
soby — i branż, o ile chodzi o przed-

Przy uiszczeniu opłat patentowych 
od zakładów, podlegających kontroli 
akcyzowo - monopolowej, jak od go­
rzelni, drożdżowni, zakładów prze­
robu spirytusu, przedsiębiorstw sprze­
daży napojów alkoholowych, wytw’órni 
wina, cukrowni należy obecnie sto­
sować następujący trybpostępowania: 

Należną z tytułu opłaty paten­
towej kwotę uiszcza się bądź to 
przez P. K. O. na konto Kasy od­
nośnego Urzędu Skarbowego, bądź 
to bezpośrednio w Kasie właści­
wego Urzędu Skarbowego. Blan­
kiet nadawczy na P. K. O. wzgl. 
skarbowy blankiet nadawczy wypeł­
nia płatnik, a odcinek „potwierdzenie 
wpłaty", zaopatrzony w pieczęć

W Łomży zapadł wyrok sądu do­
raźnego w sprawie wymordowania 
rodziny Bagińskich i domowników 
w liczbie 5 osób we wsi Boryte, 
pow. łomżyńskiego. Skazani zostali 
Jan Mroczkowski, Mieczysław Kar­
wowski i Zygmunt Galina na karę 
śmierci przez powieszenie. Po wy-

Ministerstwo Skarbu na podstawie 
art. 94 ustawy o państw, podatku 
przemysłowym zwolniło począwszy 
od dnia 1 stycznia 1933 r. od państwo­
wego podatku przemysłowego pro­
wadzone poza obrębem osad miej­
skich ogrodnictwa i sadownictwa, o 
których mowa w art. 2 pkt.l lit. b usta wy 
t. j. nawet wówczas gdy są prowa­
dzone zawodowo i zarobkowo jako 
wyłączny lub przeważający rodzaj 
gospodarstwa rolnego lub leśnego.

Kapitan z Kópenicku. Przypo­
minamy Szan. Czytelnikom, że w 
piątek, dnia 1 grudnia o godz. 20-tej 
Teatr Narodowy z Poznania wysta­
na deskach Nowej Strzelnicy swą 
ostatnią premjerę p. t. „Kapitan z

tów. Następnie powitał Wysokiego 
gościa wójt p. Sobiesiński w imieniu 
gminy i, wniósł na Jego cześć okrzyk 
„Niech żyje!". Z pieśnią „Kto się 
w opiekę" wprowadzono Ks. Prymasa 
do świątyni. Tutaj witał Go nasz 
ks. radca Noak, wspominając historję 
i dawniejszą świetność Łekna, poru­
szając zasługi dawniejszych pasterzy 
ks. Steffena i ks. Bartkowskiego dla 
kościoła i podnosząc wielką ofiarność 
parafjan oraz prosząc o błogosławień­
stwo dla parafji. J. Em. odpowiedział 
w bardzo serdecznych słowach* dzię­
kował za tak piękne przyjęcie, prze- 
dewszystkiem ks. Radcy i kier. szkoły 
i udzielił wszystkim błogosławień­
stwa, poczem zebrani odśpiewali 
„Boże coś Polskę". Następnie ks. 
Radca przedstawił J. Em. członków 
Rady parafjalnej i obecne nauczy­
cielstwo i pokazałWysokiemu Gościo­
wi naszą piękną świątynię. Po krót­
kim pobycie na probostwie Wysoki 
Gość odjechał do Potulic. — Pobyt 
J. Em. i Jego słowa napełniły wszy­
stkich obecnych radością i podniosły 
ich na duchu. (i)

siębiorstwa.
Wydawnictwo powyższe,pomijając 

jego znaczenie ogólno-społeczne, bę­
dzie miało praktyczne zastowanie, 
gdyż ułatwi w stosunkach handlowych 
zwracanie się do tych firm, przedsię­
biorstw, majątków lub osób, które 
spełniły obowiązek obywatelski.

Ze spisu jednak zostaną wyłączone 
te osoby i przedsiębiorstwa, które 
nie opłacają regularnie kolejnych rat.

Spisy sprzedawane będą za cenę 
kosztów druku.

i podpis, służy jako dowód uskute­
cznienia wpłaty i winien być prze­
chowywany celem okazania w razie 
kontroli przedsiębiorstwa przez or­
gana kontroli skarbowej. Informa- 
cyj co do wysokości n&l żnej opłaty 
patentowej oraz ew. dodatku komu­
nalnego należy zasięgać we właści­
wych Urzędach Skarbowych Akcyz 
i Monopolów Państwowych lub w 
biurze rejonu Kontroli Skarbowej 
lub w Kasie właściwego Urzędu 
Skarbowego.

Różnica między systemem obe­
cnym a dawniejszym polega na tem, 
że organa kontroli skarbowej nie 
wystawiają już na opłaty patentowe 
specjalnych deklaracyj.

roku obrońcy skazanych zwrócili się 
do P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
o ułaskawienie.

P. Prezydent Rzplitej nie skorzy­
stał z prawa ułaskawienia, zatem 
wykonano wyrok śmierci na trzech 
bandytach.

Ulga ta udzielana będzie przez 
Urzędy Skarbowe bez obowiązku 
składania indywidualnych podań. Pro­
wadzone jednak zawodowo i zarob­
kowo przez posiadaczy gospodarstw 
rolnych i leśnych wytwórnie, przera­
biające płody ogrodownictwa i sadow­
nictwa, jak również specjalne hodowle 
kwiatów w oranżerjach i cieplarniach 
opłacają podatek przemysłowy na 
zasadach ogólnych.

Kópenicku". Kapitan z Kópenicku 
(nazwisko jego Vogt) był z zawodu 
szewcem, zamieszkiwał w Wągrow­
cu. Odsiadując karę za włamanie 
w dawniejszem więzieniu przy koś­
ciele poklasztornym obmyślił cały

trik „Kapitana z Kópenicku", który 
zobaczymy w piątek, 1 grudnia w 
sali p. Rossy.

A zatem zabawimy się wesoło 
oglądając przygody b. wągrowianina.

Wyciąć i zachować

TEATR NARODOWY-POZNAŃ

Kupon
Niniejszy kupon upoważnia 

nabycie 1—3 biletów ze zniżką 
25 proc. na sztukę p. t. 

KAPITAN Z KÓPENICKU.

Potęga życia. Pod tym tytułem 
Prof. Uniw. Pozn. Dr. Antoni Ja- 
kubski wygłosi w ramach Powszech­
nych Wykładów Uniwersytetu Po­
znańskiego odczyt w niedzielę, dnia 
3 grudnia o godz. 16-tej w auli Gim­
nazjum państwowego.

Wstęp na odczyt 50 gr. dla do­
rosłych, 20 gr. dla młodzieży i woj­
skowych niższych stopni.

Z Izby Skarbowej. Prezes Izby 
Skarbowej p. Ferdynand Switalski 
wyjechał na kilkotygodniowy urlop. 
Zastępstwo Prezesa objął Wice-Pre- 
zes p. Dr. Władysław Szwedzicki.

Ruch towarzystw
Baczność Inwalidzi Pracy Cywil­

ni! Zebranie miesięczne Związku 
Zjednoczenia Inwalidów Pracy oraz 
wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Wągrowcu w niedzielę, dnia 3. 
12. 1933 r. o godzinie 1-ej po nabo­
żeństwie w lokalu p. Pazdowskiego, 
przy ul. Poznańskiej nr. 19. Na po­
rządku obrad bardzo ważne i inte­
resujące sprawy, zatem winni wszys­
cy członkowie na to zebranie jak 
najliczniej przybyć. Zarząd.

Miesięczne Zebranie Związku In­
walidów, Wdów i Sierot Wojennych 
Kola Powiatowego Wągrowiec odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 3 grudnia 
br. o godz. 12,30 w sali Starej 
Strzelnicy.

Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy, z powodu odbycia się Zja­
zdu w Poznaniu w dniu i7. XII. br. 
zatem winni wszyscy członkowie na 
to zebranie jaknajliczniej przybyć.

Zarząd.

Związek Strzelecki
Oddział Wągrowiec

Miesięczne zebranie odbędzie się 
w sobotę, dnia 2 grudnia br. o godz. 
20-tej w świetlicy.

Przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe. Zarząd.

Janow iec
Tragiczny wypadek robotnika w 

śpichrzu. Dnia 23 bm. na spichrzu 
Padobryna w Janowcu wydarzył się 
straszny wypadek. Mianowicie ro­
botnik Czesław Przybył zajęty przy 
śrutowniku porwany został w pew­
nym momencie przez pas transmi­
syjny, który chwycił go za lewą rę­
kę i przewinął kilkakrotnie przez 
koło transmisyjne. Wskutek tego 
koło rozerwało mu zupełnie ubranie, 
że robotnik pozostał na pasie obna­
żony. Jęki ranionego zwabiły pra­
cujących obok Nowakowskiego i Pa­
dobryna, którzy zatrzymali maszynę. 
Okazało się, że Przybył doznał zła­
mania ręki i nogi, oraz kilku żeber. 
Ponadto odniósł ciężkie obrażenia.

Zgon wielkiego artysty
Pa r y ż ,  29. 11. W niedzielę wie­

czorem zmarł tu Firmin Gemier, je­
den z najwybitniejszych francuskich 
artystów dramatycznych, reżyserów 
i inscenizatorów, długoletni dyrektor 
teatru Odeon, założyciel Societe Uni- 
verselle du Theatre.

Piraci
H o n g  Kong,  29. 11. Piraci 

chińscy zaatakowali parowiec fran­
cuski „Commandant Henri Riviere“, 
który odprowadzili do Czi-Lang, u- 
prowadzili 4 bogatych chińczyków

sp isy  8S l i le

Uiszczanie opłat patentowych

Trzej mordercy całej rodziny 
zawiśli na szubienicy

Ulgi w podatku przemysłowym  
dla ogrodownictwa i sadownictwa
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Japonja w ycofa wojsko z Mandżurjidla uzyskania okupu i zbiegli w nie­
wiadomym kierunku.

44 ekonomistów amerykańskich 
przeciw inflacji

No wy J o r k ,  29. 11. Pod prze­
wodnictwem Kemmerera powstał tak 
zw. komitet narodowy polityki mo­
netarnej.

Do komitetu należy 44 wybitnych 
ekonomistów amerykańskich. W o- 
dezwie jaką wydano po utworzeniu, 
komitet potępia politykę inflacyjną, 
zalecając powrót do parytetu złota 
i współpracy międzynarodowej.

Lustracja Izby Skarbowej
W dniu 27 listopada rb. przyje­

chał do Poznania Zastępca Dyrektora 
Departamentu Ministerstwa Skarbu 
p. Paweł Michalski.

P. Dyrektor Michalski przepro­
wadzi lustrację Izby Skarbowej i nie­
których Urzędów Skarbowych orak 
obecny będzie na egzaminie urżęd- 
ników przeszkalanych na kursie w 
dziale opłat stemplowych.

P. Prez. R. P. u pp. Mycielskieh
Na zaproszenie pp. Mycielskieh 

przybył do Wrześni p. Prezydent 
Rzplitej dr. Ignacy Mościcki, który 
zabawi w majętności wyżej wymie­
nionej rodziny 3 dni. Dostojny gość 
weźmie udział w wielkiem polowa­
niu. Jest to druga zaszczytna wi­
zyta Prezydenta R. P. u pp. My- 
cielskich.

Premjer Jędrzejewicz
w Wielkopolsce

W ub. sobotę rano przybyli do 
Jarocina : premjer Jędrzejewicz, Insp. 
Armji gen. Rydz-Smigły z żoną, min. 
spraw. Michałowski, b. min. Miedziń- 
ski, wojewoda warsz. Jaroszewicz, 
udając się na polowanie do Małej 
Lubini w pow. jarocińskim. Dostoj­
ników przywitał na dworcu p. staro­
sta Rożankowski i komendant P. P. 
p. asp. Luczaj.

" ggaSB—

W ągrowiec
Cześć pleśni. Stowarzyszenie 

Urzędników Skarbowych w Wągro­
wcu urządza w niedzielę, dnia 3-go 
grudnia od godziny 13-tej do 22-giej 
w sali Nowej Strzelnicy strzelanie 
jesienne o cenne i praktyczne premje.

Pa r y ż ,  29. 11. Z Tokio dono­
szą, że wobec zaprowadzenia po­
rządku i spokoju na terytorjum Man- 
dźurji, Japonja postanowiła wycofać 
swe wojska w marcu roku pizyszłego.

Jak zapewne wszystkim zaintere­
sowanym wiadomo w najbliższą nie­
dzielę, 3 grudnia polska reprezentacja 
piłkarska spotka się po raz pierwszy 
z piłkarską reprezentacją Niemiec w 
Berlinie.na stadjonie pocztowym. Do­
wodem, że reprezentacja niemiecka 
jest silną drużyną świadczą najlepiej 
jej ostatnie zwycięstwa nad Belgją 
(8 :1) i Szwajcarją (2 :0) i mimo to, 
będzie uzupełniona lepszemi gracza­
mi, będzie to zatem najlepsza dru­
żyna, jaką Niemcy dysponują. Dru­
żyna polska przeto będzie miała tru­
dne zadanie, aby osiągnąć zaszczytny 
wynik.

Wymiana graczy będzie dozwo­
lona tylko do 40 min. pierwszej po­
łowy w ilości 2 zawodników pod tym 
warunkiem, że sędzia stwierdzi kon­
tuzję. Bramkarz zmieniony być może 
w ciągu całego czasu gry, również 
tylko w razie kontuzji. Mecz po­
wyższy prowadzić będzie sędzia szwe­
dzki Olsson. Jednem z sędziów lin- 
jowych będzie p. Rutkowski z Kra­
kowa.

Skład reprezentacji polskiej po 
ostatnim treningu w Warszawie ka­
pitan związkowy p. Kałuża ustalił na­
stępująco : bramkarz : Albański (rez. 
Kurek), obrońcy : Martyna i Bułanow 
(rez. Pająk), pomocnicy: Kotlarezyk 
II, Kotlarezyk I i Mysiak (rez. Dzi­
wisz), napad : Urban, Matjas, Nawrot, 
Pazurek i Włodarz (rez. Smoczek 
i Ciszewski). Cała ekspedycja wy­
jeżdża w piątek o godz. 8,45 z War­
szawy.

Powyższy mecz będzie transmito­
wany przez Polskie Radjo, któremu 
niemiecki „Rundfunk" zgodził się u-

Ponieważ na powyższe zaproszono 
poza innemi organizacjami również 
i członków naszego Koła Śpiewac­
kiego, uprasza się druhny i druhów 
o wzięcie licznego udziału w tej 
imprezie.

Zarząd Koła Śpiewackiego.

W związku z tem zwiększone być 
mają siły policji, której przekazane 
będzie dalsze utrzymywanie ładu w 
kraju.

dzielić wszelkich potrzebnych ułat­
wień, wobec czego polski sprawo­
zdawca radjowy p. dr. St. Mielech 
będzie opowiadał polskim radjosłu- 
chaczom przebieg meczu. Z dwóch 
części będzie się składać transmisja. 
Część pierwsza (piwitania, przemó­
wienia i hymny) od g. 12 do 12,10. 
Druga część składać się będzie z o- 
powiadania przebiegu ostatnich 30 
minut samej gry. Ta część rozpo­
cznie się o godz. 13,20 i trwać bę­
dzie do godz. 13,50.

Mecz rewanżowy z Niemcami od­
będzie się 2 lub 9 września 1934 r. 
w Warszawie. (bopi)

n o to w an ie  g ie łd y  p io tlów  ro ln itzyc ti
Poznań, dnia 28. 1 1. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .............................14,50—14,75
P s z e n ic a ........................18,25—18,75
Jęczmień browarowy 14,75—15,50 
"jęczmień 695—705 g/1 13,25—13,50
jęczmień 675—685 g/1 12,75—13,00
O w ie s .............................13,00—13,25
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  20,75—21,00 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  29,50—31,50 
Otręby żytnie . . . 10,25—10,75
Otręby pszenne . . 9,50 —10,00
Otręby pszenne (grube) 10,59—11,00 
Rzepak zimowy . . 39,00—40,00
G orczyca .................... 35,00—37,00
Wyka latowa . . . 15,00—16,00
P e lu s z k a ........................14,50—15,50
Groch Yiktoria . . . 21,00—23,00
Groch Folgera . . . 21,00—23,00
Koniczyna czerwona 170.00—220,00 
Koniczyna biała . . 80,00 — 120,00
Koniczyna żółta odtłusz. 90,00 — 110,00 
Ziemniaki jadalne . . . 4,25—4,50 
Ziemniaki fabr. kilo 0/flOO 21
Makuch lniany . . . 19,00—20,00 
Makuch rzepakowy . 16,00—16,50
Makuch słonecznikowy 18,50—19,50 
Śrut Soja 23,00—23,50
Mak niebieski . . . 53,00—57,00

Targowica Miejska
U rzędow e spraw ozdanie targow e Komisji

Notowani a Cen 
Poznań, dnia 28. 11. 1933 r.

Płacono za 100 kg żyw ej w agi z a :  w  zł. 
B Y D Ł O :

W o ł y :
Pełnom ięsiste, w ytuczone nieo- 

p rzęgene 66 -70
Mięsiste tuczone m łodsze do la t 3 60 —64 
Mięsiste tuczone starsze 50—54
Miernie odżywione 42—46

Buhaj e :
W ytuczone pełnom ięsiste  62—66
Tuczone m ięsiste 54—58
Nietuczone, dobrze odżywione 

starsze 46—50
M iernie odżyw ione . 40 -44

Kr owy:
W ytuczone pełnom ięsiste 62—66
Tuczone m ięsiste 52—53
Nietuczone, dobrze odżyw iane 40—44
M iernie odżyw ione 2.3—30

J a ł owi c e :
W ytuczone pełnom ięsiste 00—00
Tuczone m ięsiste 5S -62
Nietuczone, dobrze odżyw iane 60 -5 2
M iernie odżyw ione 42 -4 8

Młodzi eż:
Dobrze odżyw ione 42—48
Miernie odżyw ione 40—42

Ci el ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 66—76 
Tuczone cielęta ‘ 5 4 -6 0
Dobrze odżyw ione 4 8 -5 2
M iernie odżyw ione 40—44

O W C E :
W ytuczone, pełnom ięsiste jagnięta

i m łodsze skopy 6»—68
Tuczone starsze skopy i m aciorki 54—60 

Ś  W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żyw ej wagi 94 -  96
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej w agi 88—92
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg.

żyw ej wagi 8 2 -8 6
Mięsiste św inie ponad 80 kg. 76 —78

żyw ej wagi
Maciory i późne kastra ty  80—90

Minuta śm iechu
Gosposia

— Maniu, jeśli jaja mają być zu­
pełnie świeże — objaśnia właściciel­
ka folwarku swoją siostrzenicę — 
trzeba je trzymać w miejscu zupeł­
nie cbłodnem.

— A jak to kury robią?
Niespodzianka

Dwie są rzeczy na święcie, jakie 
się przytrafią w życiu człowieka, na 
które tenże nigdy nie jest przygoto­
wany, a to : bliźnięta.

Przed meczem piłkarskim Polska—Niemcy
na stadjonie berlińskim •

Sprzedaże przymusowe
W sobotę, dnia 2 grudnia 1933 r. o godz. 9,45 rano 

będę sprzedawał w Wągrowcu w drodze egzekucji najwię­
cej dającemu i za gotówkę:

1 dębową bibljotekę.
Zbiórka przy ul. Kościuszki nr. 17.

O godzinie 10,45 przedpołudniem
2 maciory (z tych 1 prośna)

Zbiórka przed domem p. St. Zjawińskiego przy ul. 
O godzinie 11,30 przedpołudniem [Poznańskiej.

1 dębowy kredens.
Zbiórka przy Rynku kolo zegara.

O godzinie 12,30 w południe
1 maszynę do pisania marki „Adler* i 1 kasę „National*

Zbiórka przy Rynku nr. 1.
O godzinie 1,15 popołudniu

kompletne urządzenie składu wraz z towarem, 1 dę­
bowy bufet i kredens, 1 umywalkę z lustrem, 1 szafę 
do rzeczy, 1 stół rozciągany i 6 krzeseł pociągniętych 
gobellną, kompletną wytłocznię do oleju z wszystkie- 
mi przyborami.

Zbiórka przy ul. Bydgoskiej nr. 2.
O godzinie 3,45 popołudniu

1 stół składowy, 1 regał do Chleba, 1 stół i 3 krzesła, 
20 desek do Chleba, 2 skrzynie do bajty, 1 maszynę 
do mielenia bułek, 2 kosze do bułek, 1 umywalkę 
dębową z lustrem, 1 leżankę, 2 nocne stoliki, 1 kwia- 
tnik, 2 pary firan z drążkami.

Zbiórka przed domem p. J. Dzięczkowskiego przy 
O godzinie 4,15 popołudniu [ul. Piaskowej.

150 ctr. węgli 1 3 wozy (chele), 1 platformę i 1 mały 
wóz roboczy.

Zbiórka w podwórzu p. Zyg. Biskupskiego.
388 Preuschoff, kora. Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

SAMOCHÓD OSOBOWY jjjj
(limuzynę)

wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowiec
Pocztowa 2 — teł. 82. 642 ■

Mieszkanie
5-pokojowe od 1 grudnia do 
wynajęcia. Zgłoszenia do 
admin. Głosu pod 387.

Osiedliłam
się w Wągrowcu i mieszkam 

przy ulicy Piaskowej 22. 
Władysława Majorkowa 

378 położna.

Kury i gołębie rasowe
ma do sprzedania T. Stępiń­
ski, Wągrowiec, Janowiecka 
35, m. 3. Gołębie rysie pol­
skie od 2 zł sztuka, kury 
leghorny białe amerykańskie 
3 zł sztuka, 1 kura zielono­
nóżka lilipud 2 zł, 1 kogut 
Rhode Island Reds 5 zł. 364

Wnioski
na noszenie i prawa nabycia 
brani według przepisu do 
nabycia w Drukarni W. Ku­
banka w Wągrowcu, ul. Ko­

ściuszki 5 — Telefon 126

Budżety szkolne
poleca

Drukarnia W. Kubanka
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5 

tel. 126.

Rower
używany, w dobrym stanie, 
kupię. Zgłoszenia do admin. 
„Głosu".

w  W ą g ro w c u , R y n e k  nr. 8
wykonuje powierzoną pracę 

so lid n ie , e legan ck o  i  tan io  “fM  Specjalność: napraw a śn iegow cy i kaloszy,

Sprzedaże przymusowe
W piątek, dnia 1 grudnia 1933 r. o godz. 8,30 sprze­

dawać będę w Mieścisku
różne meble domowe, jak: bufet, kredens, stół, krze­
sełka itd., 4 konie, 3 krowy, 3 młodociane sztuki, 
wagę bydlęcą, 2 bryczki, wóz.

Zbiórka na Rynku.
W sobotę, dnia 2 grudnia 1933 r. o godz. 9,45 sprze­

dawać będę w Wiatrowcu
8 warchlaków, 11 prosiąt.

Zbiórka przed sołtysem
najwięcej dającemu za gotówkę 

390 Narzyński, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

O b w ie s z c z e n ie  o  lic y ta c ji
Urząd Skarbowy w Wągrowcu podaje do wiadomości, 

że dnia 30. Xi. 33 o godz. 10,30 w składnicy Urzędu Skar­
bowego u spedytora p. Szyszki, ul. Kolejowa odbędzie się 
sprzedaż od ceny zaofiarowanej niżej wymienionych rucho­
mości: 1 wirówka „Alfa*, 1 maszyna do szycia, 1 obraz, 
2 pary bron, 3 gniotowniki, 2 kamienie do toczenia (opra­
wione), 5 stojaków do kwiatów, 1 gwintarka, 1 lustro ze 
stojakiem, 1 bilard, 1 śrutownik, 1 beczka tranu rymar­
skiego, 30 par drewniaków, 1 szafa, 2 szafonlerki, 1 umy­
walka, 1 leżanka, konfekcja męska I dziecięca. 389

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu,


